
Nr. 180 Kraków, czwartek 4 lipca 1901. RocznikaX*

ft*4ak«yl I I W U r t n u l  
a l. Iracka U .

— - Iclctaa Hr. I M .--------

lirtj i ym irlk i »i«- 
,  •**> u l i l ;  a l r m n i  I .  X .-  

i k lK laiitru ri, Sraik. li.

J*ł»kły» r ^ n f b i t  a i. iw iu j  
ku iad u arłk  a i. 

liitiw iiM>bMl7rt
a i. rnrjK aj..

NAPRZÓD
Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

l i a n  p#J»łjr«e*jr » kal.r.y , 
H om n poniadłirfkoTTT i  k . l . n .

W j-cioSii *od * i.n a i. i  s- 8  r a w  
a v  p o a i .J i i i l k i  i dn i p jJ w ijt*  

» in .  o ro i* .  10 Tino.

Bo B»bj6i»: W n d m in iitm y i, «1 
B n o k s  1. 16, o i» i v »  ir»*Tttk i*k

kiar&ok isiocinik^or.

Łi«ty r .k l.m .o j io t  »i«opi»9«,t9 
w »a . a i .  p o d l .g ^ i « p ł . . i . ,

U r n  aa t«la*r»m r HapraM - 
I i a M i r .

■ t n t i  wyaoai: W K r a l t  v i o  (lita oiaylki): a&tosięaumw 1 korona 90 1mL6 
r?»rtalnis i  kor. 00 k.t rośn i*  18 kor. — Za d • « t » w $ do  «J o i ł  n d#y8i«« 
J W *sm .U  20 ksl. — W A s a t r y i :  m isai^snis 8 kor., kwartalcdo 6 kor., rosaneis 
J J  kor. — ? I i * M i i c i k ;  kwaici&hiA* 1 m arok. — W l n y  aii kraja.sk k v « r t łU i*  
W feiak fr. — Za saiABg adrsn  doplasa się 48 fefti. •— TH* lobota&ft* v  £ra- 

kcwis i  Podg6rxn t y f o d c i i w a  ym am orata 40 kal.

(inioraty) prayjmnjo Adnunistrasyft sa *plat§ od zaiojae& xri#rtia jol^o 
drobnym drnkism (p e titta )  sa yiorYKy ta* po 20 kalorro, nattepsy  p® 

W k a tan y . — 2«HAds«laBS(< od jaiiojaoa rrioraia drokiam potitowym ps 40 kalam j aa 
ksM y m .  — Zftftęonifei (proBysttr i. i .  d.) prayjmnjs oig *a 2 te*r. aa 108 
^ •w asiA S iy  41* lamisjsoowysk, a l  kor. a* 100 s jiam plarsy  dla m itjseoiryfk £■:•»«- 

moratordir. — HkUftyteft nalsky n  a p r a 6 d asd*»la-$-

8 t p r. I n .  164|01. C. k . S$d krajow y jako prasowy na wnio- 
i * c. k . p ro k u ra to ra  państw a po m yśli § 493 pk . orzekł, 
I Samieszczone w N rze 177 czasopism a »Naprzód«
„iflPca 1901 roku a rty k u ł pod ty tu łe m : »Głos« w 

0 8 tańczvk iory i galicy jsk iej*  od słów: »Brzm i

zamieszczone w N rze 177 czasopism a »Naprzód« z dn ia 
a 1901 roku a rty k u ł pod ty tu łe m : »Głos« w arszaw - 

c, - s tań czy k ie ry i galicy jsk iej*  od słów: »Brzm i to rze- 
^yw iśeie« do »praoownilców najem nych* zaw iera znam iona 

Is t^pku  7, § 300 ustaw y karnej i a rtyku łu  I i i -g o  ustaw y 
'  dnia**ji g ru d n ia  1862 roku  L. 8 ex 1863 D pp., *e 7,ak&-

się  rozszerzania tego arty k u łu , za tw ierdza się  za- 
przez ck. p roku ra to ryę  państw a konfiskatę pom io- 

i i 0®"*0. num eru, a  cały nak ład  ta low ego  m a być zniszczo- 
albowiem  u stęp  te n  powyższego artyku łu  w yszydza 

'■jfłalność sejm u galicyjskiego.
8 Równocześnie na w niosek c. k. p roku ra to ry i państw a sto- 
k w.uie do p rzep isu  § 20 u st. p r ., poleca się  redakcy i cza- 
. Pisma »Naprzód>, aby uchw ałę tę  w najb liższym  nunie- 
j, ® ezasopism a, na  pierw szej s tro n ie  takowego pod rygo- 
p 01 skutków  z § 21 ustaw y p ras ., b ezp ła tn ie  zam ieściła. 

Sad krajow y jako prasow y. — Kraków, dn ia  2 lipca  
—  Mo r e l o ws k i .
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Kraków, B lipca.

Tryumf naszych towarzyszów 
wiedeńskich.

W ybór tow . d ra  W ik to ra  A d l e r a  
do sejm u do lno -austryack iego  je s t  zd ą ­
ż e n ie m  pom nikow ej doniosłości, Do 
f)sta tn 'c h  w yborów  do p a rla m e n tu  byli 
'ń ty se m ie i je d y n y m i i n ieo g ran iczo ­
nymi p an am i W ied n ia  i A ustry i D ol­
nej. Z daw ało  się, że żad n a  s iła  n ie  
^doła z łam ać p o tęg i te j h o rd y  now o­
ży tnych  w andalów , k tó rz y  b ru ta ln ie  
l 6p ta )i ca łą  k u ltu rę  i całe ż y J e  pu- 
. hezne  w tłacza li pud  cza rn y  k ape lusz  
Ja n ic k i.

K w E a s s i s s w s a w

Ale w  partyi socyalno-demokraty­
cznej tkwi siła niespożyta, podczas 
g d y  budowa, wzniesiona p rzez  L ue- 
g e ra  i jego narzędzia , a o p a r ta  n a  
k łam stw ie  i  obłudzie, b y ła  dom em  z 
k a rt. S ocyaln i dem okraci w iedeńscy  
po pogrom ie  z r. 189? w zięli się ze 
zdw ojoną gorliw ością  do uśw iadam ia

Dr. Wiktor Adler.

n ia  m as i do p ra c y  o rg an izacy jn e j. 
Ż e lazn a  ta  p ra c a  w sp an ia łe  w y d a ła  
ow oce, re sz ty  zaś dokonali sam i a n ty ­
sem ici sw ą h an ieb n ą  g o sp o d ark ą  p a r-  
ty juą-

W  W ie d n iu , k tó ry  n iem al n ie p o ­
dzie ln ie  n a leża ł do an tysem itów , udało  
się naszym  tow arzy szo m  w ybrać  dw óch 
socy a ln y ch  d em okra tów  do ra d y  m iej ­
skiej. T o  jn ż  b y ło  do b ry m  znakiem .

A le dop iero  teg o ro czn e  w y b o ry  do 
p a r la m e n tu  s ta ły  się p raw d z iw y m  po­
grom em  d la  an ty sem itów . Z  W ied n ia  
z k u ry i pow szechnej w y b ran i zostali 
dw aj socyaln i dem okraci, a  z W ien er 
N e u s ta d t je d e n  socy a ln y  d em o k ra ta ; 
co w ięcej, n aw e t z ku ry i m iejskiej w  
K o rn e u b u rg  p rzeszed ł so cy a ln y  dem o­
k ra ta  p rzec iw  an tysem ic ie . W  in n y ch  
okręgach  k u ry i pow szechnej i m iej 
skiej W ied n ia  i  A u s try i D olnej a n ty ­
sem ici s trac ili ty s iące  g łosów  i u trz y ­
m ali się z w ie lką  b iedą  je d y n ie  dzię ­
k i n ies ły ch an y m  n adużyciom  i szw in ­
dlom , ja k ic h  się dopuszczali, m ając  w  
sw oim  ręk u  w ładzę. T e raz  w idoeznem  
ju ż  by ło , że św ietność an tysem itów  
chyli się do upadku .

A n tysem ic i tw ie rd z ili jed n ak , że to  
ty lko  chw ilow a k lę s k a , z k tó re j się 
znow u podniosą. T ym czasem  w y b ó r 
u z u p e łn ia ją cy  do sejm u z w iedeńsk iej 
d zieln icy  F a v o r ite n  w  m iejsce z m a rłe ­
go  p o sła  an ty sem ick iego  S ch lesingera , 
z ad a ł tem u  kłam . M im o n ies ły ch an y ch  
n ad u ży ć  ze s tro n y  an tysem itów , m i­
m o m asow ego ra b u n k u  p ra w a  w ybor-

K M I L t  Z O L A .

P O W I E Ś Ć .
&9) _____

W  jego grubym, drżącym głosie, brzmiał 
straeh i dzikość mieszczucha, kiedy się czuje 
*agroźoi)ym, ta  wrodzona potrzeba repre- 

co objawiła się u niego w danej chwili 
JLlaniem sprowadzenia wojska, ażeby strej- 
''Jący za pomocą karabinowych strzałów 
duszeni zostali do podjęcia pracy.

— Co do mnie, zrobiłem dla robotników 
, fizystko, co tylko się dało, w moich fa­
jk a c h :  mają kasę zapomogową, kasę e- 

. ^ytalną, tanie mieszkania, wszelkie ulgi, 
akie tylko pomyśleć można. Więc cóż ?...
-^So mogą chcieć więcej?... Chyba, że to 

koniec świata, prawda Delayean?
hyrefctoj. nPiekła*, jedząc z apetytem, 

t ^ysłuchiwał się tylko i nie wtrącał do* 
^ Ai słówkiem do rozmowy.

— Ii, koniec św ia ta! — wyrzekł z zu­
pełnym spokojem — tak źle nie jest, Mam 
nadzieję, źe nie dopuścimy końca świata, 
nie spróbowawszy wpierw trochę walki o 
to, aby się tak prędko nie skończył... P o ­
dzielam zdanie pana podprefekta, że strejk 
się zakończył bardzo pomyślnie. Mogę pań­
stwu nawet udzielić nienajgorszej nowiny: 
Bonnaire, ten kolekty wista, wszak wiecie? 
co był przywódcą strejkn, a którego mu­
siałem przyjąć napowrót z innymi, — wy­
mierzył sam sobie sprawiedliwość i opuścił 
wczoraj hutę. Doskonały robotnik! _  ale 
cóż chcecie: przewrócona głowa, niebezpie­
czny marzyciel... A ch ! te mrzonki, te 
mrzonki!... One to wiodą nas w przepaść!

Mówiąc dalej w tym duclin, starał się 
okazać bardzo lojalnym i sprawiedliwym. 
Każdy ma prawo bronić swych interesów. 
Robotnicy, przystępując do strejku, wierzą 
w to, że bronią swoich. On zaś, dyrektor 
huty, staje w obronie kapitału, ruchomo­
ści, własności, które mu zostały powierzo­
ne. Gotów nawet do pewnej pobłażliwości,

czując się w tej walce silniejszym. Ale je ­
dyną jego powinnością było utrzymanie do­
tychczasowego stanu rzeczy, normalnego 
funkcyonowania najemnej pracy, tak jak 
ją  doświadczenie wieków stopniowo zorga­
nizowało. Mieściła się w tem cala prawda 
praktyki, po za tem istniały tylko ztoo 
dnicze mrzonki, na przykład ów kollekty- 
wizm, którego zastosowanie sprowadzićby 
musiało najstraszliwszą z katastrof. Wspo­
mniał również i o syndykatach, które za­
palczywie zwalczał, odczuwając w nich po­
tężną broń. Pomimo wszystko jednakże od­
niósł zwycięstwo, jedynie jako niestrudzony 
pracownik, jako dobry administrator, szczę­
śliwy, że strejk nie sprawił większych spu­
stoszeń, że nie urósł do rozmiarów klęski, 
jakąby się był stał, uniemożliwiając mu 
w tym roku dotrzymanie zobowiązań, przy­
jętych wobec kuzyna.

W  tej chwili lokaje wnieśli pieczone 
przepiórki, podczas kiedy stangret, który 
miał obowiązek nalewania win, począł na­
pełniać kieliszki saint-em Uion’em.
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czego, jak iego  p rzez  sfałszow anie  lis ty  
w yborców  dopuścił się an tysem ick i m a­
g is tr a t  w iedeńsk i n a  rob o tn ik ach , — 
zo sta ł w y b ra n y  k a n d y d a t socyalnej de- 
m okraoyi, tow . dr. W ik to r  A d l e r .

J e s t  t o  p i e r w s z y  p o s e ł  so-  
c y  a l n o - d e m o k r a t y  c z n y ,  j a k i  
d o  k t ó r e g o k o l w i e k  s e j m u  k r a ­
j ó w  e g o  w  A u s t r y i  z o s t a ł  w y ­
b r a n y .  W y b ó r tow . d ra  A d le ra  m a 
w ięc znaczen ie , s ięgające  daleko  poza 
W iedeń i poza D o lną  A u stryę .

T ow . dr. W ik to r A d l e r  je s t  duszą 
austryaoM ęj socyalnej dem okraeyi. 
J e s t  to  je d e n  z n a jw y b itn ie jszy ch  
w spó łczesnych  po lityków  w E u ro p ie . 
W ie lk i rozum , g en ia ln y  um y  sł, ogrom na 
nauka, w ielk ie  serce, w ielk ie  p o św ię ­
cenie, w ielki c h a ra k te r  czy sty  ja k  łza , 
że lazna  energ ia , p ra c a  i w y trw a ło ść  — 
oto  p rzy m io ty  tow . d ra  A dlera, k tó ­
rego  szan u ją  i k o ch a ją  s o c ja liś c i . w sz y - . 
s tk ieh  narodów , a pod z iw ia ją  i boją 
się ja k  ogn ia  w rogow ie ludu. N ieste ty , 
n ie  udało  się do tąd  w prow adzić  tow . 
d ra  A d le ra  do p a rlam en tu . D latego 
tem b arćk ie j cieszym y się z jeg o  w y ­
b o ru  do sejm u dołno-austryaek iego .

T ow . dr. A d l e r ,  k tó ry  od la t  blisko 
dw udziestu  sto i n a  czele p a r ty i so- 
cyalno -dem okratycznej w  A u stry i i 
w iedzie j ą  w y trw a le  p rzez  w szystk ie  
bu rze  od zw ycięstw a do zw ycięstw a, 
będzie m ógł te ra z  sw ą n iezw yk łą  w y ­
m ow ą, n acechow aną  n iep ospo litą  g łę ­
bokością k ry ty k i i zabó jczym  sa rk az ­
m em , dob ijać  w' sejm ie d o lno -austrya- 
ekim  re a k c y jn ą  bandę, k tó ra  p rzez  
ty le  la t  o g łu p ia ła  ludność  sto licy  p a ń ­
stw a, a k tó ra  te ra z  z szybkością  b ły ­
skaw icy  s tacza  się w  p rzep aść  z u p e ł­
nego  upadku .

D zień zw ycięstw a tow , d ra  A d lera  
je s t  w ięc dniem  rad o sn y m  dla całej 
socyalnej dem okraey i w  A u stry i.

— Możesz mi zatem przyrzec pod przy­
sięgą — odezwał się żartobliwie Boisgelin,:— 
że nie będziemy zmuszeni poprzestać na 
kartoflach i że bez skrupułów sumienia 
wolno nam sobie pozwolić na skrzydełko 
przepiórki?

Ogromnym wybuchem śmiechu przyjęto 
ten dowcip, który wydał się wszystkim 
pełnym fmezyi.

—  Przysięgam ci na to — odparł we­
soło I)elaveau, śmiejąc się z innymi. — 
Jedz i spij spokojnie, rewolueya, która od­
bierze ci twą rentę, nie wybuchnie jeszcze 
jutro.

Milcząc, czuł Łukasz bicie swego serca. 
Tak jest, to najemnietwo to kapitał wyzy­
skiwał cudzą pracę. Puszczał w ruch pięć 
franków, robotnik robił z nich siedm, a ka­
pitał zjadał dwa, zysku. Jeszcze ten Dela- 
veau pracował przynajmniej, narażał swój 
mózg, swoje mięśnie; lecz Boisgelin, który 
nie zaznał nigdy pracy, jakiem on prawem 
żył, jadł, wśród takiego zbytku? Łukasza 
uderzyła również mina Fernandy, siedzącej 
obok, mocno zajętej rozmową nie bardzo 
nadającą się dla kobiet, pobudzonej i upo­
jonej upadkiem robotników a zwycięstwem

VII. Kongres
polskiej partyi socyalno-demokra- 

tycznej Galicyi i Śląska.
(Ciąg dąłszy).

4. Sprawozdanie komitetu wykonaw­
czego.

R e fe re n t tow . d r  M a r e k  zaznacza , 
że k o m ite tow i -w ykonaw czem u n a d e ­
słało sp raw o zd an ia  17 o rg an izacy j, n ie  
n ad es ła ł sp raw o zd an ia  L w ów  i Ś ląsk. 
O ty le  w ięc w szy stk ie  cy fry  i d a ty  
będą n iezu p ełn e . W  ty c h  17 ok rę­
g ach  ag ita c y jn y c h  odby ło  się w  cza­
sie od o sta tn ieg o  k o n g resu  ogółem  
294 zg rom adzeń  pub licznych , 1515 
w ykładów  i zg rom adzeń  poufnych , 
192 zg ro m ad zeń  ohłopskich, 7 z g ro ­
m adzeń  było  zak azan y ch . Ilość zg ro ­
m adzeń  w y b o rczy ch  n ie  da  się abso­
lu tn ie  n a w e t w  p rzy b liżen iu  obliczyć, 
rów nież  ilośó zg ro m ad zeń  p o u fn y ch  i 
w y k ładów  p o d a n a  je s t  o w iele n iżej, 
n iż  w  rzeczyw istośc i. P rześlad o w an ia  
p o lity czn e  w y n o s z ą : 252 aresztów , 
187 p rocesów  z u w o ln ien iem , 140 p ro ­
cesów  z zasądzen iem , 998 K  grzyw n , 
5 la t  11 m iesięcy  i 16 dn i w ięzien ia . 
Z  ty c h  p rześlad o w ań  n a jw y ższe  cy fry  
p rz y p a d a ją  n a  P rzem y śl (G łosy : S łu ­
ch a jc ie ! S łu ch a jc ie !) , a m ianow icie  
190 aresz tów , 99 procesów  z uw ol 
n ieniem , 34 p rocesów  z zasądzen iem , 
240 K  g rzy w n , 3 la ta  11 m iesięcy  i 
26 dn i w ięzien ia .

W  dalszym  c iągu  p rzed staw ia  re fe ­
re n t o b ró t kasow y poszczegó lnych  
kom ite tów  ok ręgow ych  i m iejscow ych. 
W szy stk ie  te  cy fry  w sk azu ją  n a  p o ­
m y śln y  rozw ój * p a r ty i. M imo zasto ju  
ekonom icznego ro zw in ę ła  się tak że  
o rg an izacy a  zaw odow a, k tó re j p o d ­
w alinę p o ło ży ły  dw a z jazd y  zaw odo­
w e : k rakow sk i i p rz e m y s”::. R e fe re n t 
om aw ia dalej w alkę  w y b o rczą  i je j

złota, które jej ząbki miażdżyły eałą siłą 
szczęk młodej wilczycy. Jej karminowe usta 
rozchyliły się zlekka, odsłaniając ostre zę­
by uśmiećhem subtelnego okrucieństwa, jak- 
gdyby nakoniec teraz czuła się nasyconą 
w swych żądzach i w swojej mściwości, 
w obliczu tej dobrej kobiety, którą zdra­
dzała, pomiędzy swoim pięknym kochan­
kiem, z którego uczyniła niewolnika, i mę­
żem nie widzącym niczego, co zapracowy- 
wał się dla niej na przyszłe miliony. Była 
jakby upojona kwiatami, winem, daniami, 
upojona nadewszystko przewrotną rozko­
szą spożytkowania swojej promiennej pię­
kności na posiew rozprzężenia i upadku.

—  A co też słychać z festynem dobro­
czynnym w podprefekturze ? —  zwróciła 
pani Zuzanna uprzejme zapytanie pod adre­
sem Chatelarda. —  Będziemy teraz mówić 
o ezemś innern, po polityce — zgoda?...

Podprefekt zastosawał się natychmiast 
z całą galanteryą do wyrażonego przez 
nią życzenia.

— Pani ma raeyę, nasz nałóg do po­
litycznych dysput jest nie do darowania... 
Co do festynu zaś, gotów ich jestem urzą­
dzić tyle, ile tylko droga pani zażąda...

w yniki, o raz sto sunek  p a r ty i do in ­
n y ch  stro n n ic tw , szczegó ln ie  w alkę z 
k lerykalizm em . P ro w ad ziliśm y  w alkę
0 zdobycie  bas chorych  n a  p row incyi, 
k tó re  obecnie słuszn ie  noszą nazwfę 
„złodziejskich  g n ia z d “ ; w alkę tę  trz e ­
ba  w y trw a le  dalej p row adzić . P rz y  
w yborach  do sądów  p rzem ysłow ych  
zw ycięży li zo rg an izo w an i ro b o tn icy  
w szęd z ie : w e L w ow ie, w  K rakow ie, 
w  B ielsku  i w M or. O straw ie.

R e fe re n t w ylicza dalej p rzep ro w a­
dzone s tra jk i, z k tó ry ch  szerzej o m a ­
wia s tre jk  gó rn ików  w ęglow ych  w  z a ­
g łęb iu  ostraw sko-karw ińsk iem  x s tre jk  
g ó rn ik ó w  w  B orysław iu . W ażn y m  
k rok iem  n ap rzó d  by ło  zam ien ien ie  
tygodn iow ego  „N aprzodu" n a  pism o 
codzienne.

Tow . H u d e c  (Lw ów ) w y jaśn ia  
p rzy czy n y , d la  k tó ry c h  k o m ite t lw ow ­
ski n ie  m ógł n a  czas nadesłać  s p ra ­
w ozdan ia  kom ite to w i w ykonaw czem u
1 p rz e d k ła d a  je  u s tn ie  k o n g re s o w i: 
Z g ro m ad zeń  ludow ych  odby ło  się w e 
Lw ow ie od o s ta tn ieg o  k o n g re su  60, 
pou fnych  przesz ło  ty s ią c ; w y k ład y  
o d b y w ały  się po  stow arzyszen iach , 
chociaż g łów n ie  ro b o tn icy  k o rzy s ta li 
z w ykładów  U n iw ersy te tu  ludow ego. 
W iększych  p rześlad o w ań  p o lity czn y ch  
n ie  b y ło ; ty lk o  tow . M okłow ski od­
c ie rp ia ł 2 m iesiące c iężk iego  w ięzie­
nia, a  n ad to  by ło  k ilka  m nie jszych  
procesów  o ko lpo rtaż .

S tre jb i b lacharzy , szczo tk a rzy  i to ­
k a rz y  skończy ły  się częściow em  uw glę- 
dn ien iem  żąd ań  s tra jk u jący ch , o raz 
bo jk o t p ew nego  w iększego sk lep u  w y ­
w alczy ł d la  p racu jący ch  tam że sp o ­
czynek  n iedz ie lny . L w ów  liczy  o b e ­
cn ie 15 sto w arzy szeń  zaw odow ych z 
1500 c z ło n k a m i, 2 s tow arzyszen ia  
robo tn icze  k sz ta łcące  z 150 cz ło n k a ­
m i i 1 p o lity czn e  stow arzyszen ie . R u ch  
w yb o rczy  p rzed staw ia  się n as tę p u ją

Od tego momentu rozmowa się podzie­
liła, każdy rozpoczął gawędkę w swoim 
ulubionym przedmiocie. Ksiądz Marle og ra­
niczał się do potakujących skinień głowy, 
jakiemi aprobował niektóre twierdzenia 
Delaveau, bardzo przezorny w tem towa­
rzystwie, gdzie doprowadzało go do roz­
paczy prowadzenie się pana domu, scepty­
cyzm podprefekta i jawny antagonizm mera, 
afiszującego swoje zapatrywania antiklery- 
kalne. Co za rozpacz! to społeczeństwo, 
które on musiał podtrzymywać, a które 
kończyło w takim rozkładzie!... Jedyną 
jego pociechą była nabożna sympatya pię­
knej Leonory, sąsiadki, nim samym wyłą­
cznie zajętej i szepczącej mu w ucho u 
przejme słówka, podczas kiedy reszta obe­
cnych głośno dysputowała, I  ta  co prawda 
żyła w grzechu, spowiadała się jednak 
przynajmniej; i zdawało mu się teraz, że 
już ją  słyszy, jak  przy najbliższej spowie­
dzi oskarża się przed nim u konfesyonałn, 
że zbyt wiele użyła rozkoszy na tem śnia­
daniu, n boku podprefekta Chatelarda, k tó­
rego kolano przyciskało się pod stołem 
miłośnie do jej kolana.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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; zg rom adzeń  w yborczych  w  m ie ­
jcie by ło  87, po  w siach 255, p ism  i 
broszur rozrzucono  w  okresie  p rz e d ­
w yborczym  193.450 egzem p larzy , w 
^ e m  ju ż  je s t  z a w a rta  „G aze ta  w y­
borczą*. M imo usilne j ag itacy i w y n ik  
Wyborów w e L w ow ie b y ł u jem n y  z 
Powodu k o ru p cy i, rozsiew anej p rzez  
B re ite ra  i  c iem n o ty  w łościan . W koń- 

p rzed s taw ia  m ów ca sp raw ozdan ie  
kasowe k o m ite tu  lw ow skiego i ra c h u n ­
ki w yborcze, zam k n ię te  znacznym  n ie ­
doborem .

T ow . K u r o w s k i ,  sk a rb n ik  kom i­
te tu  w ykonaw czego , p rz e d k ła d a  s p ra ­
w ozdanie kasow e tegoż.

T ow . T adeusz  R e g e r  (M oraw ska 
O straw a) zdaje  sp raw ę z ru ch u  socya- 
U stycznego n a  Ś lą s k u ; om aw ia w ielk i 
s tre jk  gó rn ików  i jeg o  sk u tk i, o raz  
W ybory n a  Ś ląsku.

P o  dyskusy i, w  k tó re j p rzem aw iali 
tow. d r H a n k i e w i e z ,  M i ę s o w i c z  
i M o k ł o w s k i ,  i p o k o ń co w em  p rz e ­
m ów ieniu  re fe ren ta , uchw alono je d n o ­
g łośn ie  n a s tęp u jące  re z o lu c y e :

1. R ezo lucya  tow . d ra  S e i n f e l d a :
„K ongres w y raża  kom ite tow i w yko­

naw czem u za  jeg o  dzia ła lność  p e łn e  
Uznanie".

2. R ezo lucya tow . S c h i f f l e r a :
„K ażd y  k o m ite t okręgow y  obow ią­

zan y  je s t  p row adzić  d o k ład n ą  s ta ty ­
stykę  ru ch u  i o rg an izacy j p a r ty jn y c h  
(ilość o d b y ty ch  zg rom adzeń , p rześla ­
dow ania po lity czn e , rozw ój p a r ty i  itp .). 
W  ty m  celu m a ją  k o m ite ty  m iejsco­
we, w zg lędn ie  m ężow ie zau fan ia , sk ła­
dać sw em u kom ite tow i okręgow em u 
dok ładne sp raw o zd an ia  z ru ch u  i or- 
g an izący j" .

5. Wybór zarządu partyjnego.
N a w n io sek  re fe re n ta  kom isyi tow . 

dra  A. M o s l e r a  u ch w alił kong res, 
że siedzibą  za rząd u  p a r ty jn e g o  aż do 
U astępnego k o n g resu  m a byó K r a ­
k ó w ,  poczem  k o n g res  w y b ra ł n a s tę ­
p u jący  z a r z ą d  p a r t y j n y :

Kom itet wykonawczy: tow . J a n  E n -  
g l i s c b ,  Z y g m u n t K l e m e n s i e w i c z ,  
Szczepan  K u r o w s k i ,  d r  Z y g m u n t 
M a r e k  i L eo n  M i s i o ł e k .

Kontrola p a rty jn a :  tow . Jó z e f  H u -  
d e c  i J a n  M i ę s o w i c z  (Lw ów ), d r 
B erm an  L i e b e r m a n n  (P rzem yśl), 
T adeusz R e g e r  (Mor. O straw a).

R ad  to  w edle s ta tu tu  p a rty jn e g o  
^ch o d z i do ko m ite tu  w ykonaw czego  
fow. poseł Ig n a c y  D a s z y ń s k i .

Do  k o m i s y i  s z k o n t r u j  ą c e j ,  
^ostali w y b ra n i:  tow . J a n  S e r k o w -  
s k i ,  W ładysław ; T e o d o r c z u k  i d r 
dózef W  e i n s b e r g .

T ow . S u ł c z e w s k i  (K raków ) zło­
c i ł  ośw iadczenie, że w y b ó r tow . K u ­
row skiego n a s tą p ił  p rzec iw  głosom  9 
delegatów  krakow skich .

6. Wybory do sejmu.
. R e fe ren t tow . d r  L i e b e r m a n n  

zdan ia , że pow in n iśm y  się z ca łą  
®Uergią zab rać  do sejm ow ej kam p an ii 
W yborczej. O becna sejm ow a o rd y n a ­
t a  w yborcza  je s t  absurdem , bo ro­
botnicy, k tó rz y  m ają  p raw o  w yborcze
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do p a rlam en tu , n ie  m a ją  p raw a  w y­
borczego do sejm u. D la tego  p o w in n i­
śm y p row adzić  w alkę  w yborczą  pod  
hasłem  p o w s z e c h n e g o ,  r ó w n e ­
g o ,  b e s s p o ś r e d n i e g o p r a w a  w y ­
b o r c z e g o  d o  s e j m u .  W obec zd ra ­
d y  S to jałow sk iego  m u sia ła  szerokie 
w arstw y  lu d u  w iejsk iego  o g arn ąć  n ie ­
ufność do w szelk ich  p a r ty j opozycy j­
n y ch  i ap a ty a . M usim y w ziąć udz ia ł 
w  w alce w yborczej, ab y  podn ieść lud  
n a  duchu, ab y  m u pokazać , że je s t  
jeszcze ktoś, co chyba  z życiem  opu­
ści szereg i opozyoyi. (H uczne oklaski). 
P ow inn iśm y  za in te reso w ać  w  w alce 
w yborczej zarów no chłopów , ja k  i 
k lasy  średn ie . J a k  duch  B an k a  po­
w inn iśm y  się z jaw iać na  w szelkich  
zgrom adzeniach , zw oływ anych  p rzez  
in n e  s tro n n ic tw a , k ry ty k o w ać  ta m  g o ­
spodarkę  k lik i rządzącej, p rzypom inać  
s ta re  g rzech y  opozyoyi i kon tro low ać 
j ą  n a  każdym  kroku.

P a r ty a  p o w in n a  podczas w yborów  
zachow ać ta k ty k ę  w olnej ręk i, n ie 
łączyć się z n ik im , n ie  w chodzić w 
żadne  kom prom isy. Mierna z d rad liw ­
szej is to ty  ja k  d em okraeya i opozy­
cya  ludow a w  G alicy i. Z  ty m i lu d ź ­
m i n ie  m ożem y w chodzić w  żadne 
sojusze.

W  chw ili, k iedy  m y tu  ob radu jem y  
n ad  w zięciem  u d z ia łu  w  sejm ow ej 
w alce w yborczej, tow arzysze  n asi w  
W ied n iu  p rzy p u szcza ją  sz tu rm  do sej­
m u dolno-austryack iego , w  robo tn iczej 
dz ie ln icy  F a v o r ite n  w alczą o m an d a t 
sejm ow y d la  naszego  n a jd z ie ln ie jsze ­
go tow . d ra  W ik to ra  A d l e r a .

Z  całego serca  życzym y  im , ab y  im  
się udało  z rob ić  p ie rw szy  w yłom  w 
te j tw ie rd zy  reak cy i i  p rzep row adzić  
w y b ó r tow . d ra  A dlera. (H uczne o- 
k łaski) Z w ycięstw o naszych, to w arzy ­
szów  w iedeńskich , k tó re  je s t  p raw ie  
zapew nione, n iechaj będzie d la  nas 
p o d n ie tą . P o s ta ra jm y  się o to , aby  
to w . D aszyńsk i w szed ł do g a licy jsk ie ­
go sejm u i m óg ł n ie ty lk o  w  W iedn iu , 
a le  i w e L w ow ie „kalać w łasne  g n ia z ­
do*. (D ług o trw ałe  oklaski).

K o re fe ren t tow . M o k ł o w s k i  w y­
kazu je , że w obec ag ra rn eg o  d ucha  o- 
becnego sejm u, zw alczającego  u p rz e ­
m ysłow ienie  G alicy i, w  in te res ie  ro z ­
w oju socyalizm u w  k ra ju  m usim y
w ziąć u d z ia ł w  w yb o rach  sejm ow ych.
O becna g o sp o d ark a  sejm u da  w y b ó r 
n y  m a te ry a ł ag itacy jn y . W p raw dzie  
n ie  na leży  p row adzić  p o lity k i m an d a ­
tow ej, ale  w każdym  raz ie  n a leży  się 
s ta rać  o w prow adzen ie  naszy ch  p o ­
słów  do sejm u. D la tego  n ie  na leży  
ro zd rab n iać  zb y tn io  naszych  sił, lecz 
skup ić  je  in te n sy w n ie  n a  ty c h  o k rę ­
gach , k tó re  p rzed staw ia ją  ja k ie ś  szanso.

Sojuszów  żad n y ch  zaw ierać  n ie  n a ­
leży, ale gdzieko lw iek  m a szanse  j a ­
kaś^ p a r ty a , id ąca  p rzeciw  sz łashet- 
czyźnie, n a leży  p a r ty ę  tę  pop ierać .
T a k ty k a  zw alczan ia  sz laohetczyzny  po ­
w in n a  p rzyśw iecać  nam  w  w alce w y­
borczej. (Oklaski).

T ow . S c h i f f l e r  (P rzem yśl) żąda

8

w yw o łan ia  w ielkiego ru ch u  za  po- 
w szechnem , rów nam , bezpośredn iem  i 
ta jn em  p raw em  w y b ó r czem do sejm u.

Tow . dr. A. M o s l e r  (B uczacz) z 
zasadn iczego  stan o w isk a  sp rzeciw ia  się 
b ran iu  udz ia łu  w  w alce w yborczej se j­
m ow ej, pon iew aż rob o tn icy  n ie  m ają  
p raw a w yborczego. Co innego  w  W ie­
dn iu , tam  ro b o tn icy  stan o w ią  m asę 
w yborców , ale u  n a s  do kogo się zw ró­
cim y o g ło sy ?  D o śred n ich  chłopów , 
do m ieszczan? T ak a  a g ita c y a  w y b o r­
cza n ie  m oże d la  p a r ty i  robo tn iczej 
m ieć żad n y ch  d odatn ich  sku tków  T e 
ogrom ne koszta , k tó re  poch łon ie  b e z ­
u ży teczn a  a g itacy a  w yborcza, n a leży  
raczej obrócić n a  w ybudow anie  o rg a ­
n izacy i robo tn iczej.

T ow . S ł o w i k  (W iedeń) gorąco  po­
p ie ra  m yśl w zięcia u d z ia łu  w  w alce 
w yborczej i po ru sza  m yśl w y p raco w a­
n ia  socyalistycznego  p ro g ram u  ch ło p ­
skiego.

T ow . dr. L o e w e n h e r z  (Lw ów ) 
zb ija  w yw ody  tow . d ra  M o s le ra ; trz e b a  
w yzyskać n as tró j ludności w  okresie 
p rz e d w y b o rc zy m ; p ien iędzy , k tó re  lu ­
dzie zło£ą n a  w ybory , n ie  dadzą  ta k  
ch ę tn ie  n a  in n y  cel.

Tow . D a s z y ń s k i  w ykazu je , że 
dośw iadczenia  p rzem aw ia ją  p rzeciw  
stan ow isku  tow . d ra  M oslera. W y b o ry  
p rzy czy n ia ją  się ogrom nie do sp o p u ­
la ryzow an ia  naszej p a r ty i  i idei so­
cyalistycznej. W zię libyśm y  bardzo  za  
złe tow . M oslerow i, g d y b y  w  okresie 
p rzedw yborczym  n ie  u rz ą d z a ł zg ro ­
m adzeń , n a  k tó ry c h  n ie  będzie kom i­
sarza. (Tow. dr. M o s l e r  w o ła : „A leż 
i ow szem ! W esołość.).' S ądzę też , że 
g d y b y  się tow . M oslerow i w ydarzy ło  
tak ie  nieszczęście, że zo sta łb y  w y ­
b ra n y  do sejm u (wesołość), to b y  m a n ­
d a tu  n ie  z łoży ł (W esołość). M y o n a ­
sze zssad y  obaw iać  się n ie  p o trz e b u ­
jem y , n ie  są  one ze szkła. M ożem y 
b y ć  o to  spokojn i. U dzia ł w  w y b o ­
ra c h  je s t  k w esty ą  n ie  zasadn iczą, lecz 
czysto  tak ty czn ą .

Tow . dr. S e i n f e l d  (S tanisław ów ) 
zb ija  stanow isko tow . M oslera i w y­
kazu je , że działalność teg o ż  stoi w  
sprzeczności z jeg o  słow am i. G dyby  
w k ra ju  is tn ia ło  s tro n n ic tw o  d em okra­
tyczne , w  europejsk iem  tego  słow a 
znaczeniu , to  m oglibyśm y m u pozo­
staw ić w alkę. A le pon iew aż w  naszym  
k ra ju  n ie  m a  p raw dziw ej p a r ty i  p o ­
stępow ej, pon iew aż  dem okraci g a l i ­
cy jscy  b iją  czołem  p rzed  a rc y k a p ła ­
nem  k o ru p cy i i w ręcza ją  ad res m a r­
szałkow i B adeniem u, p rze to  n a  naszych  
b a rk ach  spoczy??a ca ły  ciężar w alk i
0 te  sw obody po lityczne , o k tó re  
gdzie indzie j w alczą p a r ty ę  m ieszczań ­
skie. (Oklaski). M usim y w śród  a g ita ­
cyi w yborczej rozw inąć  n iszczącą  k ry ­
ty k ę  g o spodark i w yd zia łu  k ra jow ego
1 rad  pow iatow ych , _ pokazać , że n ie  
m am y an i szkół, an i szp ita li, an i d róg , 
an i zregu low anych  po toków  itd ., m u ­
sim y w yciągnąć  n a  w ierzch  tak ie  fak ta , 
ja k  np . ten , że fundusz  ubog ich  g m in y  
P acy k ó w  zn a jd u je  się n a  h ipo tece
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m arsza łk a  pow iatow ego  B rykozyńskie- 
go  n a  siedm dziesią tem  m iejscu! M o­
żem y obficie cze rp ać  z tego  sk a rb ca  
podłości. N ależa ło b y  je d n a k  pom yśleć 
o w p ro w ad zen iu  naszego  po sła  do sej­
m u, ab y  ten że  m ógł w  sam ym  sejm ie 
ta k ą  sam ą k ry ty k ę  rozw inąć. D la tego  
trzeb a  skup ić  sw e siły  n a  okręg i m ożli­
we do zdobycia  i n ie  posiać  tow . 
M oslerow i do B uczacza  an i jed n eg o  
a g ita to ra , chociażby  dziesięć ra z y  te ­
leg rafo w ał! (W esołość).

Tow. dr. M o s i  e r :  N ie p o trzeb u ję  
żadnego , j a  sobie sam  dam  radę! (W e­
sołość).

P o  końcow em  słow ie re fe re n ta  tow . 
d ra  L i e b e r m a n n a  uchw alono  re ­
z o lu c ję  re fe re n ta  z p o p raw k ą  tow . 
H aeek e ra  w  n a s tę p u j8cem  b rzm ien iu :

„Z jazd  uchw ala: 
o; Po lska  P a r ty a  socyalno-rlem okraty- 
czna  b ierze  u d z ia ł w  zb liża jącej się 
w alce w yborczej do sejm u

O p o staw ien iu  k a n d y d a tu r  p a r ty j ­
n y ch  decydu je  ko m ite t o k ręg u  w y b o r­
czego po  c iąg n ięc iu  p rzed tem  z a ­
tw ie rd zen ia  k a n d y d a ta  p rzez  Z a rząd  
p a s ty jn y " . (Dok. nast.).

Przegląd polityczny.
— Stańczycy wobec przymusowego 

ubezpieczenia od ognia. K om isya  adm i­
n is tra c y jn a  sejm u galicy jsk iego  p rz e d ­
ło ży ła  sp raw ozdan ie , w  k tó rem  poleca 
odrzucen ie  w niosków  K ram & rczyka i 
B ernadzikow sb iego , żąd a jący ch  u k ra -  
jow ierua  a s e k u ra c ji  od ognia . K om i­
sy a  sądzi, że sp raw a  je s t  jeszcze 
„p rzed w czesn ą" , że m a te ry a ły , n a g ro ­
m adzone p rzez  W y d z ia ł k ra jo w y  są 
„nieco p rzed aw n io n e"  i że lepiej będzie 
czekać, aż rz ą d  sam  n ie  w eźm ie sp ra ­
w y w  sw oje ręce.
|  R ów nocześnie sp rzeciw ia  się kom i­
sy a  u p a ń s t w o w i e n i u  aseburaoy i 
i p o w ia d a :

„ S tanow czo szkodliw em  b y ło b y  upań- 
s.tw ew ienie i w szelk ie  z b y t w ielk ie  
^g enera lizow an ie  u b e z p ie c ze ń ; p ro jek t 
zaś rząd o w y  przed łożony  R adz ie  p a ń ­
s tw a  w  1897 roku , p o w tó rzo n y  z p e- 
w nem i m o d y fik ac jam i w  r. 1898 p rz e ­
sądza  w iele i jes t. po m ija jąc  in n e  rz e ­
czow e za rzu ty , z b y t c ia sn y  d la  u s ta ­
w odaw czej bom petenoy i sejm u. D om a­
g ać  się n a leży  szerszego  (!) tra k to w a ­
n ia  przedm io tu . Sejm ow i służyć w inno 
p raw o zap ro w ad zen ia  p rzy m u su  w  
dow olnej form ie, za tem  założen ia  z a ­
k ła d u  k ra jo w eg o  z p rzyw ile jom  lub 
bez p rzy w ile ju , albo p o r u c z e n i a  
p r z y j m o w a n i a  u b e z p i e c z e ń  
i n s t y t u c j o m ,  p rzed staw ia jący m  p o ­
w ażne gw araneye . U w zględnien iem  
różnorodności sto sunków  n a jła tw ie j 
u zyskać  is to tn ą  tan io ść  asekuraoy i."

P o  tem  „uzasad n ien iu " p ro ponu je  
kom isya  s ta rą  rezo lu cy ę :

„I. Sejm  w zyw a c. k. rząd , ab y  ja k  
na jsp ieszn ie j um ożliw ił u staw odaw stw u  
k ra jo w em u  zap ro w ad zen ie  p rzy m u so ­
w ego u b ezp ieczen ia  od ogn ia , w edle 
p o trzeb  k ra ju . ,

I I . S e jm  po leca  w ydzia łow i k ra jo ­
w em u, ażeby  w  po rozum ien iu  z c. k. 
rządem  p rzy  udz ia le  T o w arzy s tw  a se ­
k u ra c y jn y c h  p rzep ro w ad z ił szersze do­
chodzen ia  s ta ty s ty c z n e  co do ta k ty ­
cznego  s tan u  ub ezp ieczeń  od ogn ia  
w całym  k ra ju " .

Z  całego  teg o  sp raw o zd an ia  p rz e ­
b ija  się dążenie, ab y  znow u p rz y sp o ­
rz y ć  stań czy k o m  m ilionow y p o d arek  
kosztem  ludności. T a k  sam o, ja k  za 
p rop inaoyę , chcieliby  i dziś s tań czy cy  
o trzy m ać  do k ieszen i ta n im  kosztem  
m iliony  z a  lasy  i za  F lo ry a n k ę . Ze 
w zg lędu  n a  F lo ry a n k ę , s ta ra ją  się o- 
późn ić  u k ra jo w ien ie  a sek u racy i n a  ta k  
d ługo, aż n ie  o trz y m a ją  p ew n y ch  gw a- 
ra n c y i co do odszkodow ania. S tąd to  
pochodzą  ow e w y k rę ty , k tó re  kom isya  
a d m in is tra c y jn a  p rz e d k ła d a  sejm ow i, 
ja k o  „za ła tw ien ie"  w niosków  ch ło p ­
skich . W  k w esty ach  p ien iężn y ch  są 
s tań czy cy  b ardz ie j perfidnym i, n iż  n a j­
g o rszy  lichw iarz .

Przegląd społeczny,
W Jarosławiu wybuchł w pracowni szew­

skiej J . Koby konflikt z i "go powodu, 
że p. Koba przeniósł swoją pracownię do 
lokalu, przerobionego z miejsca ustępowe­
go. Pokój jest wilgotny i ciemny, a na 
półtora metra obok znajduje się miejsce 
ustępowe, i w takiem miejscu pracuje 12  
robotników i 2 chłopców. P. Koba nie 
zgodził się na zmianę lokalu, wobec cze­
go cały personal zgłosił 14-dniowe wypo­
wiedzenie. Jeżeli p. Koba nie ustąpi i nie 
zgodzi się na uzasadnione żądanie perso­
nelu, gotów wybuchnąć strejk.

Ewentualne składki na strejkującyeh na­
leży wysyłać na adres: Józef Neider w 
Krakowie, ul. Mikołajska 1. 9.

Czas odnowić prenumeratę!

Szan. Prenumeratorów miejsco­
wych i zamiejscowych upraszamy 
o bezzwłoczne odnowienie przed­
płaty, której warunki podajemy na 
czele numeru. Tylko w ten sposób 
uniknąć będzie można przerwy w 
otrzymywaniu naszego dziennika.

Prenumeratę należy uiszczać 
z góry.
Ig g y  Kto do 5. lipca nie na- 
mgar deszle za leg łe j prenu- 

m eraty, temu p rzesy ł- 
kę dziennika w strzy- 

M T  mamy.
Równocześnie zwraca się uwagę 

Szanow. Prenumeratorów miejsco­
wych, aby pi*zy uiszczaniu  
prenum eraty żądali konie­
cznie kwitów prennmeracyj- 
nyeh, w przeciwnym razie zapłata 
będzie nieważną i nie zostanie u- 
względnioną.

Taksami o na wszelkie datki na­
leży koniecznie żądać od inkasen­
tów kwitów.

Administracya „Naprzodu".

KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny- 4 lipeft- 

1228. Konrad mazowiecki nadaje Krzyżaku?1 
Prusy. — 1776. Północno-amerykańskie koloni® 
ogłaszają się za niepodległe. — 1807. Narodziny 
Garibaldiego. — 1894. Wyrok w procesie „Banc? 
Komana". — 1900. Zmiany w zarządzie armj1 
francuskiej. Zwolennicy klerykałów otrzymuje 
dymisyę, a miejsca ich obejmują generałowi® 
sprzyjający republice. Izba deputowanych, p° 
gwałtownym ataku nacyonalistów na rządi 
uchwala wotum dla rządu.

Dziś teatr zamknięty.

Związek stowarzyszeń robotniczych 
w Krakowie przeniósł z dniem dzisiej- 
szym lokal swój z ulicy Floryańskiej
I. 49 do domu przy Małym Rynku I. 6 
ii. piętro.

Zwaryował z gorąca! żar słońca lip­
cowego działa najbardziej destrukcyjnie na 
mózgi klerykalnyeh pismaków. Zeszłego 
roku o tej porze wypluwał z siebie „Ruch 
katolicki" w drgawkach przedśmiertnych 
najpotworniejsze brednie. Dziś czyni to sa­
mo „Przedświt*. Pod tytułem: „Daszyń­
ski się starzeje" zamieścił onegdaj artykuł 
wstępny, będący wprost kopalnią dla psy­
chiatrów. Czego tam w nim niema! D a­
szyński stracił wpływ w partyi,—  dlatego, 
że na kongresie krytykowano parlamenta­
ryzm austryacki. Taki szmok klerykalny 
nie moża pomieścić w swojej głowie, żo 
w partyi naszej niema dyktatorów, że or- 
ganizacya nasza jest wolnym związkiem 
wolnych ludzi, i że siła naszego ruchu po­
lega właśnie na wolnej krytyce i publi­
cznej kontroli.

Głuptasek z „Przedświtu" bredzi dalej 
o jakiejś tajemniczej rywalizacyi Mokłow­
skiego z Daszyńskim, o rozłamie, który 
ma nastąpić za parę tygodni i dochodzi do 
wniosku, że dni „dyktatury" Daszyńskiego 
są policzone!

Kapitalistom ormiańskim, którzy łożą 
bajońskie sumy na wydawnictwo „Przed­
świtu*, radzimy całkiem poważnie, aby u- 
lokowali lepiej swój ciężko zapracowany 
kapitał raczej w przedsiębiorstwie do w y ­
wożenia odpadków kuchennych. Będzie to 
z pewnością pożyteczniejszem dla społe­
czeństwa, niż wydawanie „Przedsmaku" ■

Opera lwowska w Krakowie. Personal 
opery lwowskiej przybędzie do Krakowa 
w poniedziałek 8  lipca, a już na drugi 
dzień rozpocznie się szereg przedstawień 
operowych nieśmiertelną „Halką* Moniu­
szki, w której partyę tytułową wykonu 
p. Janina K o  r o 1 e w i c z ó  w n a ,  znako­
mita primadonna opery warszawskiej. Jon- 
tkiem będzie niezrównany wykonawca tej 
partyi p. Aleksander M y s - z u g a .  Lnno 
partye spoezywają w rękach sił pierwszo­
rzędnych.

W e środę i w niedzielę daną Pędzi® 
tylko te dwa razy znakomita opera Wa­
gnera „Lohengrin* z p . Aleksandrem B a » '  
d r o w s k i m  w partyi tytułów- i , który > 
jak wiadomo, nietylko na naszych, ale i n» 
scenach zagranicznych nie ma równego so­
bie i tak mistrzowskiego wykonawcy tej 
przepięknej partyi. E lizą będzie p .  h ! Ro­
szkowska , która partyę tę śpiewała *'e 
Lwowie z powodzeniem.
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„ Faust“ Gounoda w wyborowej obsadzie 
z pp. Korolewiez, Ruszkowską,, Kaspro­
wicz; pp. Myszugą, Jarominem, Szymań­
skim , danym będzie w p ią tek , a najwię­
kszą atrakeyą repertoa u tego tygodnia bę­
dzie niezawodnie „Janek"; opera Wład. 
Ż e l e ń s k i e g o .  Persona! opery lwow­
skiej przedstawia się okazale, wraz z li­
cznymi chórami, pełną orkiestrą, na czele 
której stoi zdolny i ener giczny kapelmistrz 
p. F r. S p e t r i n o .  Piękne kostynmy i no­
we dekoracye, wszystko to razem powin­
no się złożyć, na wyborową całość. A po­
nieważ Krakowianie lubiący muzykę spra­
gnieni są opery, której nie mają sposobno­
ści słyszeć, przeto mamy nadzieję, że go­
ście lwowscy cieszyć s ę będą u nas wiel- 
kiem powodzeniem.

Miejski skład węgla. Komisya węglowa 
ogłasza sprawozdanie, z którego się oka- 
znje, że dotychczas sprzedano do 1 b. m. 
razem 180.864 cetnarów węgla za cenę 
166.064 koron 76 h. Najwięcej sprzedano 
węgla na wozach, krążących po całem mie­
ście, bo aż 177.640 cetnarów. Ceny węgla 
obniżano stosownie do konjunktury, panu­
jącej na rynku węglowym. Podczas gdy 
np. od listopada r. z. do marca b. r. ko­
sztował cetnar cłowy na miejscu w skła­
dzie 82  h, to obecnie, od 1 lipca kosztuje 
64 h, a z dostawą do domu 72 h.

Komisya proponuje dalsze zatrzymanie 
składn. Przeciw tej p. opozycyi wystąpią 
zapewne prywatni włas iciele składów. Są­
dzimy jednak, że rada miejska zgodzi się 
na propozycyę komisyi.

Znowu jeden z pobożnych. W  spra­
wie znanego zajścia z biletami cyrkowymi, 
w którem „Księgarnia katolicka" tak nie­
pochlebną i podejrzaną odegrała rolę, otrzy­
mujemy od dra Małkowskiego następujące 
sprostowanie:

Odnośnie do artykułu, umieszczonego pt. 
„Znowu jeden z pobożnych" w numerze 
177 .Naprzodu", upraszam na podstawie 
§ 19 ust. pras. o umieszczenie następują­
cego sprostowania: Nie jest prawdą, aby 
p. Truskolaski, urzędnik Tow. wzaj. ubez­
pieczeń, zgłosiwszy się po odbiór 700 ko­
ron, złożonych n mnie na bilety, kwoty tej 
napowrót nie dostał, lecz musiał nową kwo­
tę złożyć. Natomiast prawdą je s t, iż p. 
Truskolaski złożył u mnie 1500 koron na 
bilety i kwotę tę ,  gdy się sam zgłosił, 
natychmiast otrzymał napowrót Również 
uie jest prawdą, iżby p. Trnskolaski mu­
siał nową kwotę złożyć, gdyż zapytuję w 
jakim celu nawet mogłoby to nastąpić. Co 
do kwestyi, czy żądałem pieniędzy prawnie 
czy bezprawnie, rozstrzygną c. k. sądy w 
drodze procesn sądowo-cywilnego.

D r. W ładysław  M iłkowski.
Przytaczamy to „sprostowanie" w cało­

ści, by wykazać, jakimi sposobami usiłnje 
dr. Miłkowski oczyścić się w oczach opinii, 
z tego .nieporozumienia", graniczącego 
bardzo blisko z manipnlacyami, określone­
mu w kodeksie karnym, Mianowieie p. Mił­
kowski przekręca sens naszej notatki, i 
tak przekręcony dopiero „prostuje", pisząc 
oczywiście zupełną n i e p r a w d ę .  Faktem 
bowiem jest, iż p. Trnskolaski złożył w 
księgarni katolickiej na bilety większą 
kwotę (my twierdziliśmy, iż około 700 ko­
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ro n , jeżeli zaś p. Miłkowski twierdzi, iż 
kwota ta  wynosiła 1500 kor., to  t e m  
g o r z e j  d l a  n i e g o ) ,  gdy jednak zgło­
sił się do kasy cyrkowej po bilety, kaza­
no mu nową kwotę złożyć, nie uznając 
zupełnie należytości, złożonej do rąk Mil­
ko wskiego. Fakt, iż p. Truskolaski otrzy­
mał kwotę swą napowrót, nie uniewin­
nia wcale p. Miłkowskiego, gdyż pienią­
dze były zwracane przy interwencyi poli­
cyi. Sprostowanie twierdzi wreszcie, iż 
sprawa ta rozstrzygniętą zostanie w dro­
dze .procesu sądowo-cywilnego* —  opinia 
publiezna zaś jest zdania, iż podobne „nie­
porozumienie" wyjaśnionem być musi tylko 
w drodze sądowo-karnej. Poprzednią naszą 
notatkę po d t r z y m  u j  e m y  t e d y  w z u ­
p e ł n o ś c i .

Z Domu Matejki komunikują nam : W 
ciągu miesiąca czerwca zwiedziło Dom Ma­
tejki i jego zbiory 51 osób za biletami 
wstępu po 40 hal., 62 osób za biletami 
wstępu po 1 koronie i 7 osób za osobną 
opłatą w „księdze darów". Z tego tytułu 
wpłynęło do kasy Towarzystwa 89 koron 
40  hal.

Pomocnicy fryzyerscy w Krakowie
odbyli dnia 1 bm. zebranie korporacyjne 
w sali magistratu. Zebranie zagaił prezes 
p. Ścisło. Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania, z którego okazało się, że w ka­
sie znajduje się nadwyżka 58 kor. 40  h, 
odczytali pp. Łękawski i Stolarski nowy 
statut, mający na celu powiększenie praw 
pomocników. Projekt statutu przyjęto. Nad­
to uchwalono powiększyć liczbę członków 
wydziału o 4  i wybrano pp. Kiffera, Rich­
tera, Borczuka i p. B. Ustępującemu pre­
zesowi p. Łękawskiemu i sekretarzowi p. 
Ściśle uchwalono wyrazić podziękowanie.

Strejk chłopski wybuchł w powiecie 
mośeiskira we wsiach Starzawa i Matnów. 
Mianowicie dwór w Starzawie, którego 
właścicielem jest niejaki Noel F  u s s, wy­
zyskiwał chłopów przy roboeie w niesły­
chany sposób; płacąc im za koszenie siana 
lub za żniwa bardzo nizkie ceny albo też 
zbywając ich datkami w naturze. W  tym 
roku włościanie żądali wyższej zapłaty, 
a gdy Fuss żądaniu temu zadość nie u- 
ezynił, odmówili mu roboty. Nie mogąc 
znaleźć robotników, sprowadził ich Fuss 
z powiatu przemyskiego z Botycz, a chło­
pom ze Starzawy odgrażał się, iż dopro­
wadzi do tego, że nikt z chłopów nie bę­
dzie mógł trzymać koni z powodu braku 
siana. Cyniczne prowokaeye Fussa wywo­
łały wśród włościan wielkie rozdrażnienie. 
W  piątek wieczorem wybito polowemu 
szyby i na Fussa rzucano kamieniami; 
z soboty na niedzielę zaś zapalił nieznany 
sprawca dworskie siano w polu, inny zaś 
skosił dworski łan.

Starostwo mościskie wdało się w spór 
we właściwy sobie sposób. Grozi c h ł o- 
p o m  s t a n e m  w y j ą t k o w y m ,  s p r o ­
w a d z e n i e m  w o j s k a  —  tymczasem 
zaś sprowadzono do Starzawy mnóstwo 
żandarmów, którzy a r e s z t u j ą  c h ł o ­
p ó w  b e z  w y b o r u ;  w przeciągu 2 dni 
aresztowano 9 chłopów! W ójt w Starza­
wie zrezygnował z urzędu.

Ze Stryja donoszą nam: W  niedzielę 
dnia 30 czerwca br. odbyło się tu zgro­
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madzenie drobnych majstrów w sprawie 
podniesienia przemysłu w Galicyi. Zgroma­
dzenie to stanowi znakomitą ilustracyę do 
mowy tow. Daszyńskiego, wypowiedzianej 
na znanym zjeździe przemysłowców we 
Lwowie, tudzież do opinii, jaką pismo na­
sze o całej tej akcyi wypowiedziało. Cały 
przebieg zgromadzenia świadczył o zupeł­
nym braku uświadomienia politycznego i 
jakiejkolwiek znajomości stosunków ekono­
micznych wśród mieszczaństwa.

Porządek dzienny opiewał: 1. Sprawo­
zdanie z odbytego we Lwowie wiecu prze­
mysłowców. 2. Utworzenie związku korpo- 
raeyj. 3. Założenie kasy rzemieślniczej. Na 
zgromadzeniu tem rozprawiano np. o „pod­
niesieniu przemysłu przez rozdawanie robót 
t y l k o  u k w a l i f i k o w a n y m "  (!), o ka­
sie rzemieślniczej w celu udzielania poży­
czek majstrom itp. „środkach" popierania 
przemysłu w kraju. Ograniczone pojęcia 
kłerykalno-eechowe nadawały główną bar­
wę temu zebraniu, które miało być począ­
tkiem akcyi w kierunku „uprzemysłowienia 
kraju". Wreszcie obecny na zgromadzenin 
komisarz starostwa, widząc nieporadność 
biednych majstrów, pospieszył im z pomocą 
i zabierając dwa razy głos, zachęcał do 
założenia związku korporacyj, co też u- 
ehwalono, również jak  i założenie kasy 
rzemieślniczej.

Zgromadzenie to zakończyło się w spo­
sób zupełnie odpowiadający umysłowemu 
poziomowi jego uczestników. Mianowicie 
jeden z obecnych majstrów wniósł podzię­
kowanie dla komisarza starostwa za udzie­
lone majstrom rady. Ten objaw serwilizmu 
wywołał energiczne protesty ze strony o- 
becnyeh na sali robotników.

Czytelnia polska akademików górni­
czych W Leoben przysyła nam następu­
jące pismo z prośbą o umieszczenie: Ko­
legom, mającym zamiar poświęcić się stu- 
dyom górniczym lub hutniczym na akade­
mii w Leoben, wszelkich wyjaśnień udziela 
Czytelnia polska akademików górniczych 
w Leoben, Styrya (Polnische Lesehalle), 
a od 1-go sierpnia nadto koledzy: Henryk 
Friedberg (Kraków, ul. Karmelicka 43) i 
Antoni Pietrzykowski (Król. Polskie, Kielce, 
ul. Staro-W arszawska 1).

Z wiedeńskiego „Ogniska" otrzymuje­
my następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie: Polskie akademickie stowarzy­
szenie „Ognisko* we Wiedniu udziela no­
wo przybywającym na stndya w tutejszych 
wyższych zakładach naukowych wszelkich 
informacyi co do programu studyów, jako- 
też udziela wskazówek potrzebnych w pier­
wszych dniach pobytu. W  czasie feryi od 
15 lipca do 16 października urzęduje w 
stowarzyszeniu zarząd wakacyjny. Prosimy 
wszystkie pisma polskie o łaskawe powtó­
rzenie powyższego ogłoszenia.

Z sądów wojskowych. Pisma francu­
skie podają następującą telegraficzną wia­
domość z Tunisu. Żołnierz z 4  batalionu 
konsystującego tam pułku piechoty, nazwi­
skiem Gaetan stawał przed sądem wojen­
nym pod zarzutem niesubordynacyi. Pod­
czas rozprawy dotknięty widocznie do ży­
wego przez jednego z sędziów, rzucił mu 
w twarz szczyptę tytoniu. Z a  to  z o s t a ł  
s k a z a n y  n a  ś m i e r ć .
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„Petite Republiqne“ w krótkim komen­
tarza do tego telegramu pisze: „Niema
słów dla dostatecznego napiętnowania wy­
roku tak monstrualnego, stojącego w ta ­
kiej dysproporcyi z winą popełnioną! Jest 
to nowym dowodem konieczności zniesienia 
sądów wojennych. Trybunały, zdolne do 
wydawania podobnych wyroków, godne są 
chyba epoki najgorszego barbarzyństwa. 
Po tej uwadze „Petite Rep.* wzywa pre­
zydenta republiki, aby bezwarunkowo sko­
rzystał w tym wypadku z przysługującego 
mn prawa ułaskawienia.

Za krytykę poglądów prawniczych 
hr. Pinińskiego uległy konfiskacie .N a ­
przód" (wydanie wieczorne) i „Nowa Re­
forma*. P. Doliński korzysta wiele z feryj 
parlamentarnych i sądzi widocznie, że 
wszelka krytyka namiestnika galicyjskiego 
jest zbrodnią. Konfiskaty te są również 
ilustracyę do mowy hr. Pinińskiego.

Popis muzyczny uczenie cenionej pia­
nistki p. Rosenberg, który odbył się wczo­
raj na zakończenie roku szkolnego, udał 
się doskonale. Obfity i szczęśliwie ułożony 
program, na który złożyły się dzieła pier­
wszorzędnych kompozytorów, wykonany zo­
stał bardzo starannie i podobał się ogólnie. 
U niejednej z młodych debiutantek zauwa­
żyć można było przebłyski rzeczywistego 
talentu, nacechowanego do pewnego stopnia 
wyrobioną techniką, odczuciem i zrozumie­
niem wykonanego utworu. Ujawniło się to 
szczególniej tam, gdzie utwór przysto­
sowano umiejętnie do siły i rodzaju talentu 
uczenie.

Najkorzystniej wyróżniały się grą na 
fortepianie panny Gr. i En,, które obok 
rzęsistych oklasków, obdarzone zostały tak­
że, jako celujące uczenice, pierwszemi na­
grodami.

Do powodzenia popisu przyczynił się 
niemało znany skrzypek p. Goltsch.

W wykonaniu całego programu znać 
było wytrawny kierunek, należyte przygo­
towanie i wielką pracę, co oczywiście jest 
już zasługą p. Rosenberg, jako zdolnej 
nauczycielki i kierowniczki szkoły gry 
fortepianowej.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj o 
godz. 5^2  wieczorem zawezwano pogoto­
wie ratunkowe na ulicę Kopernika, aby 
udzieliło pomocy pannie Paulinie Schmied, 
która spadła ze schodów domu pod L. 4 
z wysokości I. piętra. Pogotowie udzieliło 
pomocy nieszczęśliwej, która poniosła nie­
tylko zewnętrzne obrażenia, ale doznała 
także silnego wstrząśnienia mózgu. Chorą 
zostawiono w mieszkaniu rodzicielskiem.

Sejm galicyjski.
(lelefonem).

Lwów, S lipca. W  dalszym  ciągu  
w czorajszego  p o siedzen ia  obradow ano  
n ad  sp raw ozdan iem  w yd zia łu  k ra jo ­
w ego co do zm ian y  u s taw y  k rajow ej 
o poborze  o p ła t k o nsum cy jnych , —  ze 
w zg lędu  n a  u ch w ały  ra d y  p aństw a. 
S p raw o zd an ie  to  p rzy ję to .

T a k  sam o p rzy ję to  w niosk i w yd zia łu  
k ra jow ego  co do szkoły  d  u  b 1 a ń- 
s k i e j ,  k tó rą  n azw an o  „ a k a d e m i ą

r o l n i c z ą *  —  sp raw ozdan ie  w yd zia łu  
co do podn iesien ia  h o d o w l i  b y d ł a  
i k ilk a  d robn ie jszych  sp raw .

Z  in te rp e laey j w ym ien iam y: posła  
K r e m p y  co do nadużyć, p o p e łn io ­
n y ch  w sta rostw ie  kol kuszow skiem , 
tudzież  co do n ieza tw ie rd zen ia  kom i­
te tu  p a ra fia lnego  w  J a ś la n a e h ; p. O 
l e ś n i c k i e g o  w  sp raw ie  w yborów  
do ra d y  pow iatow ej w  Z łoczow ie; p. 
W i n n i c z u k a  z pow odu szkód, w y­
rząd zo n y ch  p rzez w ojsko w  pow iecie 
stan isław ow skim .

O brady  to czy ły  się leniw ie, sa la  
św ieciła  p rzew ażn ie  pustkam i. N ie m o­
żem y p rz y  te j sposobności pom inąć  
jed n eg o  w y s tęp u  ks. S to jałow skiego , 
nacechow anego  perfidyą. R ozchodziło  
się m ianow icie  o rozszerzen ie  p a ra ­
g ra fu  43 u s taw y  drogow ej u a  g m in y  
L i p n i k  i O ś w i ę c i m .  O tóż ks. S to ­
ja ło w sk i sp rzeciw ił się tem u  z tego  
pow odu, że g m in a  L i p s ik  je s t  g n ia ­
zdem  h ak a ty zm u . B yło  to  n ieuczciw e 
k łam stw o, p o p e łn ione  z zem sty  za  to, 
,że L ip n ik  w y b ie ra ł n a  w yborców  so­
cy a ln y ch  dem okratów , a n ie  sto ja łow ­
szczyków . R zucić  oszczerstw o n a  ogół 
uczciw ych ro b o tn ików  L ip n ik a  było  
-dla oszusta  po litycznego  czem ś ta k  
ła tw em , ja k  np . zb ie ran ie  sk ładek  n a  
lam p y , d a ry  itd . T y m  razem  jed n ak  
n ie  u da ło  m u  się dop iąć  celu.

Lwów, 3 lipca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu raczył wreszcie komisarz rzą­
dowy hr. Łoś odpowiedzieć na niektóre in­
terpelacye poselskie. Naprzód powtórzył 
jeszcze raz to samo o a r e s z t o w a n i u  
R e w a k o w i c z a i W ó j c i k a ,  co jnż 
powiedział hr. Pinińsbi, nie pominąwszy 
nawet dowcipu o niebezpieczeństwie, które 
groziło Rewakowiczowi, a którego uniknął 
przez „ przytrzymanie “. Obaj starostowie 
zostali za to skarceni.

Co do w y b o r ó w  do b i a l s k i e j  r a ­
d y  p o w i a t o w e j  oświadczył hr. Łoś, że 
dwujęzyczność jest tam koniecznością ze 
względu na to, że w radzie tej reprezen­
towane są dwie narodowości. Starosta Ku- 
rykówski popełnił niewłaściwość, zagajając 
obrady wprzód po niemiecku i otrzymał za 
to „wytknięcie".

Poseł R o m a n o w i c z  zażądał otwarcia 
dyskusyi nad odpowiedzią komisarza rzą­
dowego.

Marszałek B a d e n i  nie dopuszcza do 
tego, ponieważ regulamin sejmu galicyj­
skiego na to nie pozwala (!).

Po tem zajściu przystąpiono do porząd­
ku dziennego, tj. odczytano rozmaite wnio­
ski komisyj wśród powszechnej nieuwagi.

Wniosek posła O l e ś n i c k i e g o  w spra­
wie rychlejszego załatwiania protestów prze­
ciw wyborom gminnym odesłano do komisyi 
administracyjnej.

Pogorzelcom Sokala przyznano 2000 K, 
pięciu gminom powiatu liskiego razem 4500 
b ron.

Po załatwieniu całego szeregu drobnych 
spraw zamknięto posiedzenie. Pod koniec 
posiedzenia wniósł poseł Wójcik interpela­
cyę z powodu wyborn wójta w S w o s z o ­
w i c a c h .

Komisye sejmowe.
Lwów, 3 lipca. W czora j o d b y ła  po­

siedzenie  kom isya  w o d n a ,  k tó ra  za ­
ła tw iła  o s ta teczn ie  w niosek  posła  Me- 
ru n o w icza  w  sp raw ie  budow y kanałów  
w odnych.

K o m isya  u chw aliła  szereg  rezo lucy j, 
m iędzy  in n em i rezo lucye, ab y  p rzy  
u s ta len iu  tra s y  kanałow ej uw zg lęd n io ­
no tak że  L w ów , ab y  K rak ó w  o trz y ­
m a ł u rząd zen ia  p o rto w e  ja k o  g łów na  
stacy a , ab y  rząd  n ie  spuszczał z oka 
sp raw y  p rzed łu żen ia  k a n a łu  do B ro ­
dów  i ab y  u tw orzono  w  k ra ju  k ra jo ­
w ą d y rek cy ę  budow y d róg  w odnych .

K o m isya  u ch w aliła  zaproponow ać 
sejm ow i, ab y  k ra j p rz y ją ł  w  zasadzie  
n a  siebie obow iązek p o k ry c ia  Vis> 
czy li 12 5 %  kosztów  budow y dróg  
w odnych.

N ad to  o d b y ły  posiedzenia  kom isya 
kolejow a, s z k o ln a , ad m in is tracy jn a , 
d rogow a, p rzem ysłow a, tu d z ież  kom i­
sy a  gospodarcza .

Telegraf i telefon.
Tow. Adler wybrany.

Wiedeń, 3 lipca . Przy wczorajszych  
wyborach uzupełniających do sejmu 
dolno-austryackiego w dzielnicy Favo- 
riten został wybrany kandydat socyalno- 
demokratyczny tow. dr. A d l e r .  Kan­
dydat antysemitów Rissaweg przepadł 
mniejszością 200 głosów.

Wiedeń, 3V lipca. W a lk a  w yborcza, 
ja k a  ro z e g ra ła  się w czoraj m iędzy so- 
cy a ln y m i d em o k ra tam i a a n ty se m ita ­
mi, b y ła  n iezw yk le  gorącą . J u ż  od 
ra n a  p rzed s taw ia ła  dzie ln ica  F a r o -  
r i t e n ,  w  k tó re j d o konyw ał się w y b ó r, 
n ieb y w ałe  w rażen ie . A n t y s e m i c i  
w y t ę ż a l i  w s z y s t k i e  s i ł y ,  b y  
n i e  p r z e g r a ć .  M ając w  rę k u  w ła ­
dzę, puścili zaw czasu  w  ru ch  ca ły  
a p a ra t szw indlów  w yborczych , p resy i, 
p rz e k u p s tw a  itp . „chrześcijańsk ich" 
sztuczek.

T ysiącem  u p raw n io n y ch  do głoso­
w an iu  ro b o tn ik ó w  o d e b r a n o  p raw o  
w yborcze , lis ty  w y b o rc z e 'u k ła d a n o  w  
sposób te n d en cy jn y , rek lam acy e  ro b o ­
tn ik ó w  se tk am i odrzucano , m im o, że 
b y ły  one uzasadn ione. W  sam  dzień  
w yborów  zm obilizow ali an ty sem ic i swe 
h y e n y  w yborcze, k tó re  m ia ły  za  z a ­
dan ie  zdobyw ać d la  an ty sem itó w  g łosy  
p re sy ą  lub  p rzek u p stw em . M imo ty ch  
jezu ick ich  w ysiłków  je d n a k  s o c y  a l n i  
d e m o k r a c i  z w y c i ę ż y l i .  A n t y ­
s e m i c i  p o n i e ś l i  s r o m o t n ą k l ę -  
s k  ę .

Wiedeń, 3 lipca. W w yborach  w zięło 
u d z ia ł 8  517 w yborców  n a  11.664 u p ra ­
w n io n y ch  do g ło so w a n ia ; 48 głosów  
u zn an o  za  n iew ażne. A bso lu tn a  w ięk­
szość w ynosiła  z z tem  4.235.

K a n d y d a t an tysem ick i, rad ca  m iej­
ski, R i s s a w e g ,  o trzy m a ł 4.125 g ło ­
sów, kandydat socyalno-demokratyczny, 
tow. dr. W iktor Adler otrzym ał 4 .2 9 8 ;  
został zatem wybrany posłem.

A g itacy a  ze •trony  an ty sem itó w  
b y ła  p row adzona  w szelk im i n a jb ru d ­
n ie jszym i środkam i. A g ita to row ie , wy-
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^kjęoi za  zapłatą, 3 z łr. dziennie , szli 
to&sami eałem i g łosow ać z f a ł s z y -  
^ e m i  l e g i t y m a e y a m i ,  dostarozo- 
Hemi im  p rzez  m ag is tra t. 27 z n ich  
to sta ło  p rz y ła p a n y c h  n a  go rącym  
Uczynku i a resz tow anych .

Towarzysze nasi pracowali z nie- 
^Wykłem poświecenim. Omnibusy,auto­
mobile, bicykle były przez cały dzień 
^  pełnym ruehu i doprowadzały wy, 
korców do urny.

P o  ukończen iu  g łosow an ia  za leg ły  
tysiączne tłu m y  ulice  obok lokalów  
W yborczych, oczekując re z u lta tu  w y ­
borów. W reszcie  o godz. 8  z jaw ił się 
P rzew odniczący sekcyi I . i ogłosił, iż 
tow. A d l e r  w y b r a n y .  W  te j chw ili 
W ybuchły żyw iołow e ok rzyk i ta k  w 
sali ja k  i n a  u licach : „ N i e c h  ż y j e  
A d l e r ! * ,  T łu m y  u d a ły  się n a  H im - 
W rgerstrasse  i zg o to w ały  tow . A dle­
row i, k tó ry  zna jdow ał się tam  w  lo ­
kalu ag itacy jn y m , b u rz liw ą  ow acyę. 
Chw ycono go  n a  ram io n a  i p rz e n ie ­
siono w  tryum fie  p rzez  u licę  do sali 
P rokscha , gdzie odby ło  się u ro czy ste  
Zgrom adzenie. E n tu z y a z m  b y ł ta k  s z a ­
lony, iż obcy  ludzie  p ad a li sobie z p la ­
c e m  w  objęcia. Tow . A d l e r  by ł 
Wprost w  n iebezp ieczeństw ie  u d u sze ­
nia, g d y ż  ze w szystk ich  s tro n  ściskano 
go i całow ano.

Tow . A d l e r  p rzem ó w ił k ró tk o  do 
Zgrom adzonych, w zy w ając  do spok o j­
nego ro ze jśc ia  się i zap o w iad a jąc , iż 
Uroczystość z pow odu zw y cięstw a  od­
będzie się d o p ie ro  za  k ilk a  dni.

A n tysem ici po srom otnej k lęsce ro z ­
p ierzchli się szybko po  ogłoszeniu  r e ­
zu lta tu  ze spuszczonym i nosam i.

T o w .  A d l e r  j e s t  w  A u s t r y i
p i e r w s z y m  s o c y a l i s t y c z n y " m  
p o s ł e m  d o  s e j m u .

Sankcya ustawy o 9-gadzinnej szychcie.
Wiedeń, 3 lipca. Urzędowa „Wiener 

2tg.* ogłasza cesarską s a n k c y ę  u s t a -  
Wy z a p r o w a d z a j ą c e j  w k o p a l ­
n i a c h  9 - g o d z i n n y  d z i e ń  r o b o c z y .

Ustawa ta wchodzi w życie dnia 1-go 
lipca 1902.

Afera Rimler-Ugron.
Budapeszt, 3 lipca. W  o tw arty m  

liście, datow anym  z Z u ry ch u , p o d ­
trzy m u je  R im le r w szelkie o skarżen ia  
przeciw ko U gronow i i  ośw iadcza, że 
W yzywa go n a  p o jed y n ek  n a  p is to le ty  
Pod najc ięższym i w aru n k am i.

Pobiedonoscew zaprzecza.
Budapeszt, 3 lipca. „Magyar H irlap“ 

donosi, iż zwrócił się do nadprokuratora 
synodu P o b i e d o n o s c e w a  z pytaniem, 
fizy w istocie prawdą jest, iż ustępuje on 
z powodu różniey zdań między nim a ca­
lem w sprawie rozruchów studenckich; Po- 
1'iedonoscew odpowiedział na to telegrafi­
cznie, iż pogłoski o jego dymisyi są n i e ­
p r a w d z i w e .

Echa strejku w Reszicy.
Budapeszt, 3 lipca, Węgierskie telegr, 

biuro korespond. donosi z Szegedynu, iż 
do tamtejszej komendy żandarmeryi wpły­
w a  prośba od przedsiębiorców w Reszicy 
0 ponowne wysłanie do tej miejscowości

oddziału żandarmeryi (!), gdyż z powodu 
wydalenia za strejk kilku robotników, za­
nosi się na, p o n o w n y  s t r e j k  h u t n i ­
ków.

Zderzenie się pociągów.
Pilzno, 3 lipcd. W  nocy z poniedziałku 

na wtorek na stacyi Neuhof nastąpiło zde­
rzenie się pociąga mieszanego z towaro­
wym, wskutek czego lokomotywy i trzy 
wozy towarowe zostały uszkodzone. Kon­
duktor pociągu towarowego odniósł lekką 
ranę.

Burza w parlamencie belgijskim.
Bruksela, 3 lipca. Na wczorajszem po­

siedzeniu zgłosił poseł socjalistyczny tow. 
V a n d e r v e l d e  interpelacyę z powodu 
wyrażenia się pewnego generała gtvardyi 
obywatelskiej, który kazał żołnierzom w ra ­
zie zaburzeń strzelać do ludu.

Minister spraw wewnątrznych T r o o z  
zaprzeczył, jakoby generał w podobny spo­
sób się wyraził. Podczas odpowiedzi mini­
stra przyszło do burzliwych scen; socja­
listyczni posłowie wołali: „ M o r d e r c y * .  
Poseł P o u i l l e  zawołał, że w razie roz­
ruchów pierwszy zastrzeli tego generała.

Porządek dzienny, wyrażający zaufanie 
rządowi, przyjęto nieznaczną większością 
głosów.

Włoski minister wojny ustępuje?
Rzym, 3 czerwca. Krążą pogłoski, że 

minister wojny wskutek grubiańssiego za­
chowania się i wynikłego stąd starcia z po­
słem tow. Ferrim podczas niedawnej de­
baty wywołanej strzelaniem przez wojsko 
do strejknjących robotników w Ferrarze, 
zamierza podać się do dymisyi.

Upały w  Ameryce.
Nowy Jork, 3 lipca. Wczorajszy dzień 

był n a j g o r ę t s z y  ze wszystkich dotych-
J>VJ»vVA50.V̂iJJ* -i-L.. t— z-i.lv irAnkaioK
i Broeklin do godz. 3 popołudniu zaszło 
62 w y p a d k ó w  ś m i e r c i .  Wiele fabryk 
zastanowiło z powodu gorąca pracę. W szy­
stkie szpitale p r z e p e ł n i o n e  s ą  c h o ­
r y m i .  19.000 osób przepędziło noc pod 
gołem niebem. W  ostatnich 24 godzinach 
zaszło w Filadelfii 24 w y p a d k ó w  ś m i e r ­
c i, w Pittsburgu zaś 40.

Wypadki w Chinach.
Londyn, 3 lipca. „Times* donosi z 

Simli pod datą wczorajszą: Cesarz i eesa- 
rzowa-wdowa wydali edykt, rozlepiony pu­
blicznie, w którym zaznaezają, iź armie 
europejskie opuszczają Chiny jako zwy­
cięzcy i że wobec tego misyonarzom i Chiń­
czykom chrześcijańskim należy się posza­
nowanie. Każdy wybryk będzie surowo 
karany.

Tiont-sin, 3 lipca. Binro Reutera donosi: 
Dochodzą tn wiadomości, iż koło miejsco­
wości Szeniang na granicy między Man- 
dźuryą a prowincyą Peezili przyszło do 
potyczki między Mahometanami, a ludnością 
tubylczą. Mahometanie zostali pobici, przy- 
czem kapłan ich zginął. ______

S to w a rz y sz e n ia  i zgresaadzew ia.
Porady prawnej robotnikom, należącym do or­

ganizacyi we L w o w i e ,  udziela miejscowa 
Komisya zawodowa. Zgłosić _ się należy albo 
w biurze „ Og n i w a * ,  Ossolińskich 8, II. p., 
od 9—12 i 4 —8 do K. Żelaszkiewicza — albo 
w biurze m i e j s k i e j  K a s y  c h o r y c h ,  ul. 
Lindego 10, I. p., do K. Nachera.

„ N a p r z ó d * *
wychodzi codziennie o godz. 8 rano, w ponie­

działki i dni poświąteczne o godz. 10 rauo. 
Prenumerata wynosi:

miesięcznie
kwartalnie

w Austryi:
2 K 

, 6 K
rocznie . . * 24 K 

w Niemczech: 
kwartalnie 7 marek, 

w innych krajach:
kwartalnie 10 franków.

w Krakowie:
miesięcznie 1 K 60 h 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
rocznie . 18 „ — „

Za dostawę do domu 
w Krakowie i Podgó­
rzu dopłaca się 20 h 
miesięcznie.

Numer pojedynczy 8 h.
Numer poniedziałkowy i poświąteczny 4 li.
Dla robotników Krakowa i Podgórza pre­

numerata tygodniowa (od niedzieli do soboty) 40 h
Do nabycia w Administracyi i we wszyst­

kich Agencyach dzienników.
Redakeya i administracya: Kraków, Bracka 

L. 15 — Telefon nr. 896.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach o- 
twarte jest codziennia od godz. 11—3 popo­
łudniu, z wyjątkiem poniedziałków, za opłatą 
wejścia 20 ct. w dzień zwykły, w niedziele i 
święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum Techn.-Przem. otwarte jest 
dla zwiedzających codziennie od godz. 9—1 i 
od 3—6 popołudniu za opłatą 20 ct. od osoby 
dorosłej i 10 ct. od dzieci do lat 10-ciu. W nie­
dziele i święta z wyjątkiem świąt głównych, 
wstęp do zbiorów od godz. 10—1 bezpłatny.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu 
Jagiellońskiego (Collegium novum) zwiedzać 
można codziennie od godz. 12—1, prócz nie­
dziel. świąt i feryj uniwersyteckich, bezpłatnie.

Dom Matejki, ul. Floryańska 41, zwie­
dzać można w niedziele, święta i czwartki od 
godz. 10 do 1 przed południem za opłatą 140 
helerów — w soboty od godz. 10 do 1 za opłatą 
1 korony. W inne dnie i w innych! porach za

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w 
Collegium physicum przy ul. św. Anny na I 
piętrze otwarty w każdą niedzielę od godz. 
9—1 w południe.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9—1 popołudniu o ile w te dnie nie przypadają 
święta. Szkoły, pensyonaty i instytucje, prag­
nące zwiedzić Muzeum zbiorowo, w dnie te nie 
mogą być do zwiedzenia dopuszczone, ale zgło­
sić się winny do dyrekcyi, która inny dzień 
odpowiedni w tym celu oznaczy.

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w 
Collegium physicum przy ul. św. Anny na I 
piętrze otwarty w każdą sobotę i niedzielę od 
godz. 11—1 w południe.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skał­
ce) grób Skargi (w kościele św. Piotra) oraz 
skarbiec kościoła N. Panny Maryi oglądać 
można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

N A D E S Ł A N E .
(Za ten dział redakeya nie odpowiada).

PARK KRAKOWSKI.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .

Dziś i codziennie
Wielkie przedstawienie akrobatyczne

połączone z Koncertem.
Każdego 1-go i 16-go n o w y  p r o g r a m .

Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca re­
zerwowane po 60 ct., po 50 ct. i 80 ct. — Bi­
lety do miejsc rezerwowanych uprawniają do 
wolnego wstępu. ■— W  niedziele i św ięta  
wstęp no St 884
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Restauracya i Kawiarnia
„pod Gackiem1'

LEONA NIACHAUFA
przy ul. Lubicz L. 9, obok dworca krakowskiego

poleca
obiady z t r z e c h  dań po 4 0  c i

Wydaje śniadania, obiady i kolacye.
Kawiarnia z bilardami otwarta do go­

dziny 2 po północy, wyłączne piwo oko­
cimskie marcowe i eksportowe. Światło 
elektryczne, centralne ogrzewanie i no­
woczesne wentylacye. 851 11—?

Dobre tanie zegary
z 3-letnią gwarancyą przesyła

H A N N S  K O N R A D
Fabryka zegarów i złotych przedmiotów i Dom 

Eksportowy w  Brux (Czechy).
Dobry niklowy zegarek 

rem. 3 zł. 75 ct. Prawdziwy 
srebrny zegarek rem. 5 zł. 
80 ct. Prawdziwy srebrny 
łańcuszek 1 zł. 20 ct. Bu­
dzik niklowy 1 zł. 95 ct. — 
Moja firma odznaczona zo­
stała c. k. orłem, zyskała 
złote i srebrne medale, oraz 
tysiączne pisma pochwalne. 
Ilustrowany katalog gratis 
i opłatnie.

246 2 7 -5 0

Poszukuję kucharza
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą

I O Ilfc ¥VI lUOlIJ
kuchnię w nowo - zaprowadzonej 

restauracyi. 872 4-5
Wiadomość w Administraeyi „Naprzodu“ .

Polecam Szanownym Panom znaną moją

Pracownię krawiecką,
w której, wykonuję prędko, mocno i ele­
gancko po bardzo niskicli cenach: 

ubranie marynarkowe od 8 zlr. wyżej 
„ żakietowe , „ 10 „ „
„ anglesowe . „ 12 „ 

według najnowszych źurnali.
Dziękując Szan. Panom za dotychczaso­

wą robotę, polecam się nadal łaskawym 
względom

S ta n is ła w  M a s ło w sk i
871 3—10 krawiec męski

ulica Grodzka L. 32.

Kencesyonowany zakład wodocią­
gów w Krakowie poszukuje spój ­

nika do prowadzenia zakładu.
Wiadomość w sklepie „Naprzodu", Bra 

cka 15, między godz. 11 —1. 897 1—3

Ważne dla tapicerów i dekoratorów!
Kto pragnie gruntownie poznać naukę 

kroju wszelkich dekoracyi i obliczenia ma- 
teryi, potrzewki i frenzli według najprostszej 
metody, ten nabędzie sześć listów, w k tó ­
rych podaję zwięźle i jasno moją metodę; 
zapewniam, że każdy tapicer i dekorator 
w krótkim czasie samodzielnie wszelkie 
prace z tej dziedziny wykonywać będzie.

Cena sześciu zeszytów dla zorganizowa­
nych towarzyszy 8 K. 895 2—3

/.amoy.ien a natęży adresować :

E U G E N  B E R G E N ,  d ek o ra to r
kierownik szkoły dekoratorskiej

(Bukowina) CZERNIOWCE, Feldgasse 4.
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V2 kg. cukrów mieszanych 1 złr.
V2 kg. czekoladek „ złr. 1-20.
Pudełko cukrów, bomby, praliugi 

i brył. 1 złr. 50 ct.
V2 kg. herbatników 60 ct. poleca

F a b ry k a  c u k ró w  deserow ych
890 2—io u lica  B r a ck a  5

IB. BOROWSKI i Spółka
daw niej
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Wys z ł a  z d r u k u  ks i ęga ,  z a wi e r a j ą c a

M O D N E  K R O J E .
Teoretyczna i praktyczna nauka krojów angiel­
skich i francuskich dla krawczyń damskkich. 

w języku czeskim i niemieckim.
Wydanie Karola Dedica, krawca damskiego 

PRAGA, Ferdinandstr. 39, koło „Plattelss". 
Cena 20 K.

Nabyć można wszystkie modne kroje za na­
desłaniem miary za cenę 2 K.

Zgłoszenia do nauki krojów przyjmuje się 
codziennie (z wyjątkiem świąt) między 9—12 
przedpołudniem i 2—6 popołudniu. 874 1—10

Skład kapeluszy, cylindrów 
i czapek krajowych i za,granicz.

poleca 891 3—8

L e o ą  S t e i n b e r g
Kraków, Eloryańska 24.
TRENCSIN-TEPUTZ

Kąpiele siarczane wWyż. Węgrzech
Perła  Karpat,

od stacyi kolei Tepla-Trencsin-Teplitz 20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane austro- 
węg. Monarchii z natural. gorącemi źródłami 
od 372—422 i oryginał, namułem przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi, 
paraliżowi, Ischias.

Kąpiele dla dam, osobno dla panów. Zakład 
leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
masaż, elektryczne zastosowania, gimnastyka 
lecznicza. Żętyczna i górska kuracya. Wygo­
dne i tanie mieszkania w Sinahams, Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3-ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i tani stół 
w Cursalonhotel Teplitz „Oesterreich", „pod 
słoniem11 dla izraelitów, i w wielu innych za- 
kłaUacn gastronom. W maju 1 wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie. Bez stołu tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój, — 
Codziennie koncerta, teatr i inne zabawy; po­
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło 6000 kuracyuszów. Omnibusy i do­
rożki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
Właściwy sezon kąpieiowy od d. I-go maja do 
końca września. Prospekta ilustrowane rozsyła 

darmo Dyrekeya.

„GAZETA ROBOTNICZA"

Zawoja
klimatyczno-lecznioza miejscowość gór­

ska na lato od 15 czerwca o tw arta .
W  tym roku znacznie ulepszona restaura­
cya, kuchnia i obsługa, może wszelkie ży ­
czenia Szan. Gości zadowolnić. Odnowiono 
również mieszkania, niemniej zapewniona 

dobra komunikacya.
W  własnym interesie Szan. Publiczności 

uprasza o wczesne zamawianie mieszkań — 
i poleca się

S. Briill, Zawoja via Maków.

Pismo poświęcone sprawom polskiego ludu pracującego w zaborze pruskim. 
Organ polskiej partyi socyalistycznej.

Wychodzi na Górnym Śląsku w Katowicach co sobotę.
Przedpłata kwartalna wynosi we wszystkich pocztach państwa niemieckiego 90 fenigów, z przyniesieniem do domu 1 0 5  m. Za­
pisana jest na poezeie na rok 1901 pod następującymi znakami: II . Abtkeilung No. t. 53. —  Abonament kwartalny u kolpor­
terów z odstawą do domu wynosi 1 m. Pod opaską z ekspedycyi kwartalnie w Niemczech .1 m. 10 fen., za granicą 1 m. 60 fen., 

w Anstryi (w kopercie) 1 markę 90 fen. Pojedynczy numer 10 fen. Redakcya i ekspedycya: KatOWICS, Beat08tr. 4 6 .
Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski. — Z Drukarni Narodowej w K r a k o w ^ " ^  404). ^


